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Plato zapytany. Quis Vir bonus eft. dicendus? 
odpowiedzial : i 
Qui virtutes -ampleftitur ES fecundum eas vi. 
vit, ES pro Republica moritur, fi pericu- 
lum illi immineat; aut fervitutis jugo pras- 
fa fiit; omnia etiam pati prius vult, quam 
Reipubiice mutationem /pebtet; qua dete. 
riores femper. homines eficere ſolet. 


Pauci. Prüdentia, honefla a deterioribus, utilia! 
B noxiis difternunt, plures aliornm evens 


tis docentur. Nulla regula efi que 4 
tollat; nifi cam experientia confirmórii. 
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N. zazdrofzczę WMPanu Mości Panie 
Bartłomiein, żeś fig dofiał,do tey fzkoly , w 
którey nauczyłeś (ię wiele rezonowaéo wolno- 
ści, a naymniev (zacować, Przodek WMPa. 
na i moy (ieżeli prawdziwie iefleś Warpe- 
chowfki z fłarych Warpechow, a nie, w2ig- 
les mafki imienia moiego dla pokrycia fiebie) 
chociaż nie był edukowany nazbyt, tak 
WMPan teraz być fig mienisz, powiadał 
dzieciom ſwoim, iż wolnaść obierania Kró- 
low, wolność obieranra Deputatow ua Try- 
bunały , wolność obierania Poffow i Ziemilw, 
fą to źrzenice wolnego Polaka, a których ie. 
dna gdy olśnie, wizyfikie zaslepngé mufsą 
tak, że Polacy w niewoli zofianą. Nie wiem 
zkad WMPanu rząd Monarchiczny zalmako- 
wal, chyba dla tego, że gdyś chciał nad ۰ 
A 2 
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mi przewodzić fa(iadami , nie mogłeś wygrać 
furaw ; tey w Sądzie Ziemfkim, a pewnei 
byś u Monarchy, gdyby był, wygrać mogł; 
i dla tego wyniofieś fig z (wey chatki do Pała. 
cow Warfzawikich, abyś fwoim fentymen- 
tem wawil fig, iak ow palący Koscio! Dy. 
anny, - 


Zyczyłbym WMPanu iako fafıad i imien 
nik, zaniechać utrzymywać tey wfzyfikim 
Polakom obrzydłey maxymy, i nie fprzeci- 
wiać fig zdahiom zdrowy rozum konwinku- 
igcym JW. Hetmana Polnego Kor. i innych 
też: zdanie utrzymujących. JW. Hetman i 
rozumem nas konwinkuie, bo do tego ieft 
edukowany, wielkiego Męża w Oyczyznie 
fyn, maíladuigcy w fentymentach Oyca; i 
doświadczeniem włafnym nas naucza, co to 
ie, i jak ciężka niewola. WMPan nie po: 
fiedasz ani wymowy Demoftenefa, Cycero- 
na, Heronyma; ani argumentow Ariflorele. 
Jefa, Platonas Seneki, Auguflyna: a odwa- 
żesż fig fpodziewać wyper(wadować nam do 
przyjęcia tak fikodliwego fentymento. Cze- 
mu fie to WMPaa między nami ſwemi fg- 
fiadami z tym fwroim fentymegtem nie od. 
krywasz? nvrzałhyś pewnie argumenta toga? 
te, i dla tego niy życzę WMPeuu powracać 


OE ME. 


do fwey chatki, a tym bardziey być na Sey- 
miku, 


Pifzesz WMPan w Liście fwoim , iż wie» 
lu 160 myślą widzieć ullanowione naflgp- . 
ſtwo Tronu w Polfzcze, a W MPan fam ie 
den tylko, i pewnie pod mafkg nafzego 
iinienia, za co nie mamy obhgacyi, odwa. 
Zasz fig pilié, i nie maige wlafnyeh przy- 
czyn do przekonania pifma JW. Hetmana, i 
malzego ſpoſobu myślenia, Liem Jmci Xig- 
dza Mably chcesz nas przeświadczyć o do- 
„broci tak fzkodliwego Oyezyanie fwoiego 
fentymentu. Wielz że WMPan kto to ieft 
Jmé Xigda Mably? ieſt to Francuz w Mo- 
narchicznym rządzie nrodzony, wychówa- 
ny i wyedukowany, i mexymami tegoż 179 
du od młodości napoiony; któremu chyba 
teraz flodyczy wolności zakofztować zdarzy- 
Ic fig, gdy Francuzi na wolność wychodzą, 
a my z rady WMPana, którey pewnie chy- 
ba życie tracąc przyielibysmy, do niewoli cia 
{nglibysmy fig? 


, Rozumu wielkiego fmci Xiedzu Mably 
niąć nie można, ale to twierdzić mogę, iż 
WMPan maigc uprzedzony {woy umyf, nie 
dociekłeś dofiatecznie myśli pifma tego. — 
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daypreod życzę WMPanu, abyś cale Dzie. 

io JW, Kuchmifirza W. X, Litt. z uwagami 
przeczytał, a potym Litt Imei Xiędza Mably 
ftofaiąc do myśli JW. Kuchmillrza, a upea 
wniam, iz fentymenta fwoie odmienisz, ie- 
żeliś prawdziwy nasz Ziomek Podlafki; cze- 
go z ferca życzę, żebyś nie rozciągał na na- 
fre Worewodztwo hańby, i od innych Wo» 
iewodatw nienawiści. - 


Teraz wyciązniymy treść z Liflu mci 
Xigdza Meably ; pilze on: ,, Znam to dofko- 
„ nale, iz naypierwfze dofloynosci, krotko: 
, w iednych rękn być powinny; że z dzie- 
dzictwa Tronu wiele złego wypływa; 
„ że w trzeciin lub czwartym pokoleniu je- 
„ dynowładztwo zacznie fie &c. _ Lee 
„ predíze i więkfze złe z Elekcyi na Kray 
„ przychodzi. A zatym zdwoyga złego 
„ mnieyfze obierać radzi; to ¡ell dziedzia . 
„ two Tronu, 


Roztrząśniymyż teraz, co ie ۵ 
złe, czy Elekcya Kralow, czy dziedzictwo, 
"Tronu? 


7 Nafı Przodkowie msiątki tracili, krew le. 
li, smieré podeymowali, aby nam Potom- 
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kom fwoim wolność zoflawili. _ A my dla 
nalzych zbyikow żebyśmy części ich pod 
czas bezkrólewia nie utracili, dzieci nafze i 
wnuki, i daley w niewołą RR bo ta 
jeſt zdanie Jmci Xiędza Mably, że w poko- 
leniu dalfzym z.dziedzićtwa Tronu nafłąpić 
mutî iedynowładztwo. I dla ſieb eż my tyl- 
ko żyć powinniśmy? o nielzczęfne uprze- 
dzenie ofobiflego powodzenia, iakżeś dale- 
ko odflgpilo od fpofobu myślemia dawnych 
Polakow! My chcielibyśmy żyć w zbytku- 
iących wygodach, częftokrość maiątek i 
zdrowie famo nifzczących, a dzieci nafze, 

żeby oblewali krwawemi łzami fuchy chies 
ba kawalek? 


Wyflawmy fobie w oczach te wyobrazes 
nie, Gdyby przodkowie nafi preferuias fo- 
bie, i dla fiebie fwoie wygody, o nas nic 
nie myśląc, uſtanowili przed laty byli dzie- 
dzictwo Tronu, a myteraz natenlostrafili, że 
bylibyśmy pod panowaniem iedynowła= 
daym, płacąc podatki do ofłatuiego wyni- 
fzczenia,  uddzigc oſtatni kawałek chleba 
żołnierzowi exekwuigcemu, a te, podatki nie 
tak na żołnierza Kram broniącego , ale ną 


zbytki Monarchy, i Jego liczney famili, 
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A nie toż ta przyprowadziło dzifievfzych 
Francuzow do rezolucyi? a nam czyby fig 
udało? gdy bez przymnfzania, a iuż la 
ci, co myślą o dziedzictwie Tronu! Daley 
priebieremy myślą, gdyby nas mulem pe. 
dzono w woynę nie za colosé Kram, nie za 
wolność, nie za religig, ale na ofiarę zeme 
fiy lub ambitu Monarchy, albo zaciętego w 
zdaniu iego Miniftra? Byłżcby kto tak od. 
ważay, iak teroz mowić prawdę przegląda. 
ige, że jesli.nie oyciec, to fyn; nie lyn, ta 
wnuk mścićby fig miał moc na ey faa 
mili, — 


Tetaz to wfryilko mowiemy, co chce. 
my, i czegobyśmy mowić nie powindi, bo 
nam wolno; ale gdyby nein płakać nawet 
nad nieſzezęsc iam nalzym zabraniano. ۰ O! 
iskizby żal ferce scifkal, n» iaką żebyśmy fig 
rozpacz nie od asas fakzebysmy præekli- 

nali przodkow nalzych, którzy byli Przy 
czyną mefzczęść tak ciężkich, 


Otoz iekie byłoby nafze narzekanie, takie 
byłoby przeklectwo nafiępcow nafzych, 
gdybyśmy: pozwolili na dziedzićtwo Tronti. 


I tenże widok tak okropny, placz, narze- | 
kanie, ucifk, nędza wnukom WMPana Mci 
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Panie Bartlomieiu nie poruízy ferca, nie 
przerazi wnętrzności, nie wznieci odwagi i 
meztwa do bronienia wolnosci, z rezolucyg 
na wlzyfikie niebespieczenfiwa? 


"Na tak okrutnego ciofu wfpomnienie, a 
dopieroz doświadczenie drży natura. Jeżeli 
WMPana twardość umyfu tym wyrazem 
nie może fig przekonać i zmiękczyć, iedź do 
Francyi, fpoyrzyi na Baflylia owe Okropne 
mieyfce, cierpiących ezęſtokros niewinnych 
ludzi; pytay Francuzow co cierpieli, i iakie 
teraz czuig.z wolności ukontentowanie, a 
jeżeli malo znaydziesz przekonania we Fran- 
cyi płyń do Ameryki, a powracay przez 
Szwaycary na Niderland nie dawno Auftrya- 
cki.. Znaydziesz tam nauki z doświadczenia 
takie, ktore WMPana umyf lepiey oświecą, 
niżeli Lift Jmci Xiędza Mably (*). 


Jmć Xiądz Mably obieraiąc z dwoyga złe» 
go niby mnieylze, tym oflodzic flara fig 
Íwoia rade, ze dopiero Tron dziedziezny 
po kilku pokoleniach w niewolg Polakow 
weźmie, 

() Politica fcientia non minus ftudiis litera- 
rum, quem particulari experientia opus liabet, 


Ag 
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A ktoż nam zargczy, ze pierwízy któ. 
remubysmy Tron dziedzichwem przyznali, 
tego nie dopnie? Prawa, powiesz WM*an, 
ogsaniczą władzę Tronu, a może pierwízy 
bys WMPan był, ktörybys na wízyllko po- 
zwoll, abyś tyiko chatkę fwoią w Warpe- 
chach Roma pokrytą, przemienił na Palas 
wfpauialy , Prswa lg tey nieudolności, że 
bez pomocy oręża fkutku żadnego nie uczy. 
nig, i WMPan choćbyś był tak cnotliwy, 
żeby fię przekupić nie dał; iednak gdybyś 
widział, Prawa,w ręku trzyinaige miecz nad 
ſobg wynieliony 3 porzuciłbyś Konflytucyg, 
a brsłbyś fic do oręża ku obronię Iwoiey, 1 
fwego Prawa. 


Jmć Xiadz Mably wziął przed fiebie dwie 
oftateczności złe obyd wie, i zły ſpoſob Ele- 
keyi Królów, ivdrugie goríze naſtępſt vo 
Tronu, ale nie chciał fig zatrudnić wynale- 
zieniem śrzodka, to ie : ulepfzyć ſpoſob Ele- 
kcyi, aby nam bezkrólewia fzkody nie przy- 
nofiły; tym gdy byś fie WMPan chciał za. 
trudnić, a nie całkiem brać cudzą radę, to- 
byś to Qyczyznie przyfługę uczynił, io 
fobiebyś mniemanie ziednał, żeś prawdzie 4 
wie nie interellowany Polak, 
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Gdybyśmy naycnotliwfzego z caley Eu- 
ropy, a choćby z całego Świata wybrali do 
"Tronu Polfkiego z naliępfiwem Monarchę, 
a mozemyz lig zapewnić, ze fyn, wnuk, i 
daley będą podobnie cnotlivi? Wfpomniy 
WMePan na wfzyfikie Hiflorye, zkąd fig to 
takie okrucieúftwa po wfzyfikich abfolu- 
tnych Parii wach radziły, czytsy ieżeliś nie 
czytał ſtoſuige wfzyfikie okoliczności, a u- 
znasz, że naſtępſtwo Tronu pod pozorem 
dobrego rządu ufzczęśliwienia i rozſzerze- 
nia Kraiu wizyftkie, którę tylko były, dzia. 
lalo okrucieiflwa, 


Wfpomniy WMPan na Sylle, ktöry 
doświadczył z przypadku, że Rzymianie 
mogli być iuż sv owym czafie niewolne- 
mi, a Cezar korzyſtaige z przykładu, uczy. 
nit w fkutku czego Sylla czy nie chciał, 
czy obawiał fie? WMPan ieden okazuiesz 
fwoim fentymentem , ze mogłbyś być nie- 
wolnikiem, ale wątpię, żebyś znalazł wielu 
tak podle 2 fobą myślących; lepiey żeby: 
fig tacy w Polfzcze nie rodzili, i;żeby ich 
imiona w wieczney zatrzeć niepamięci, iz. 
by w poźnieyfzym czafie nie czynił kto fo. 
bie wniofku, iż nie ieft rzeczą niepodobną , 
qaprządz Polakow w jarzmo niewoli, 
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Czego fig to WMPan tak nazbyt lękasz. 
niefzczęść Elekcyi i Bezkcólewia; powiedz 
coś matym lzkodował fam, Oyciec jego, 

ziad, Pradziad, i daley: Woyny, które 
były za panowania Jana Kazimierza, i na. 
ftępnych po mm Królów, czy z przyczyny 
Eickcyi i Bezkrolewia, czy z inney prayczye 
ny zaigly tię;czytay WMPan Hiflorya, Tra- 
Ktaty, kombinuy okoliczności pilnie, a 
przekonasz fig. - 


Argument WMPana cały wynikać zdaia 
fig z rozebranie za nafzych czafow Kraju, 
ale powiedz WMPan, czy Bezkrólewie te- 
inu Winne? wizak mielismy Króla na Tros 
nie, a ktoż temu winien , że iedui dla ambi. 
cyi, drudzy. dla ofobilley, nieprzyiazui, in- 
ni dla zazdrości, inni że nie 2 tego imienia, 
inni że nie 2 tey krwi, inni Ze nia fpodeie- 
wali fig brać wielkich Staroflw, i naypier- 
wfzych Urzędow, byli malkontentami, i 
na wizyfiko naygorſze dla Rzeczypofpolitey 
byli gotowemi pozwalié, aby tylko. Tron był 
wzrulzony. Wípomniy WMPanna Konfede- 
racyą Radomfką, albo moze i fam byłeś w 
niey, to naylepiey wiedziałeś o układzie, Nie 
przeczę, że. przemoc Mofkwy u nas była, 
ale czy to Elekcya, albo. Bezkrólewie temu 
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wine? Czemuż WMPan raczey nie wi. 
nisz Seymu 1717 roku, i za nayniegodzi- 
wfzy go nie uznaiefz? który pod pretextem 
łagodnym nie obciążania Kraiu podatkami, 
woyfko zwinął, i bezfilnemi nas zollawil. 
Alboż WMPan nie wiesz, że te wymfzcze- 
nie z fil Polfki na tymże Seymie, było za- 
miarem do dziedzictwa Tronu, które po: 
tym przez Sehkcyg praginatyczńą za Karola 
Szoftego dla odfiinienia fłarfzey Corki od 
dziedzictwa Pariftw Auflryackich, prawnie 
na nig fpadaiącego, było umowione, I przez 
zabiegi -tegoz Cefarza od potencyi Europey- 
fkich zagwarantowane, 


Nie ſpiesz fig WMPan tak łatwo i nie. 
rózmyślnie z tym fwoim proiektem, przyi- 
dzie może do tego, Że nietylko niepozwalać, 
ale fzablę w ręku trzyniaiąc, bronić do olla. 
taichi fil chcialbyś, 


Nie wfpomnę tu Konfederacyi Bartkiey, 
żebyn: procz WMPana wielu innych pie 
obraził. Pomiarkuy WMPan fam, czy 
tam wfzyley byli, którzy tchnęli duchem 
bronietia wiary i wolności; a nie byloz i 
takich, którzy mieli ducha zenifty, ducha 
zazdrości, nienawiści, i prywaty: — Skutki 


* 
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to okazały, a mnie teraz zamilezeé przye 
zwoitlza, bo każdy widział, kto fig tylka 
pilme Wſaylikun okolicznościom — przypa- 
try val; 


Nie narzekaymy na 'Bezkrólewia, fami. 
ímy dobrowolnie Kray utracili nie maigc ie- 
dności, rządu, fkarbu i woyfka; Seymy lig 
rwaly, nie darge ulkutecznić obrad do oca- 
lenia Kraiu, a ktoz ie rwał? zgubił nas 
przeląd niedoyrzalych politykow; Polfka 
nierzgdem floi: nie dadzą nam upaść Po. 
teacye dla nie złamania rownowaznosci: 
aliści czegosmy fig fpiący nie fpodziewali, 
flalo fig; ale czy z przyczyny Bezkrolewia i 
Elekcyi? 


Teraz gdyśmy fig wfzyfcy poznali, że 
nara potrzeba Rządu, Woyfka, Skarbu; i 
Że za nas nikt bić fię nie będzie, tylko my 
fami za fiebie; Gdy naycnotliw(i Oycay- 
any fynewie iu drugi rok pracuiąc, obmy. 
slaig nayfkutecznieylze ſpoſoby, abyśmy 20. 
flag mogli na zawfze nie podleglemi i ubee 
$pieczonemi od wizelkiey przemocy; gdy 
Narod cały wízyflkie uchwalane ciężary nie- 
tylko z checig, ale uwielbieniem przyimu- 


ig; widząc, iz to wfzyfiko końcem ocals-, 
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(mit Praw, befpieczeriftwa Kraiu, umócnie- 
nia lig ku niepodległości, flanowi fig. Gdy 
| nas zagraniczne rewolncye odzyfkuiące dla 
' fiebie wolność, utwierdzać w przediigwzig- 
ciu zachowania nayséileyfaego wolności 
przykłady daia, WMPan ieden wyrywast 
fig z Proiektem niewolniczym, chcąc w 
„nayczyścieyfzą pfzenicę wfiaé konkolu, | 


Wftyd mnię, zes fig WMPan miano- 

| wał moim nazwifkiern, i Obywatelem Po- 

| dlafkim.  Wyrzecz fig albo Obywatelftwa 
Podlafkiego i imienia Polaka, “albo poxaué 

4 | zamyf Polakowi naynieznośnieyfzy. 


Alboz WMPan nie wielz, że Narod Obie. 
raiąc i wyfyłaiąc Poflow na Seym teraźniey. 
fzy, widząc nie odbitą potrzebę w tak aba. 
Viennym ezafie od famego Nieba fporza- 
dzonym, Powiękfzenia woyfka dla ocale. 

. nia Kraiu, i wyciśnienia fig 2 podległości, 
dał wyraźne in(lrukcye powigk{zyé woy (ko 
i podatki na nię uchwalić, ale niepozwohl, 
nie pozwoli, i pozwolić nie może, aby Pra. 

Vo Kardynalne, iakiej ie Elekcya Królow, 

| wzrufzone być miało, Jakoż Seym tera- 
źnieyfzy w zafadach Rządu iui zabeśpieczył 
Narod, punktem w liczbie czwartym, w te 

i E 


7 18 7 


Howa: ,, Obieranie Króla, Religii Rzymfkiey 
„ Katolickiey. Miarkuy WMPan, iż pi- 
fze: Obieranie, nie obranie : a inż tego 
odmienić nie może, aniby pozwolono, A 
więc obieranie Króla zgadza fię z wola Na- 
rodu całego, i Narod ochoczo przyimuie! 
Gdyby zaś było napifana obranie Króla 
myślą uftanowienia dziedzictwa Trouu, 
uyrzalbys WMPan, iskhy to obruſaylo Na- 
rod, i coby z tego wynikło? 


Narod, nie rozumiey WMPan, aby nie 
czuwał nad ocaleniem Praw fwoich Kardy- 
nalnych. Chcę tylko poprawy podług oko. 
licznosci czafow tera£nieyfzych, ale na znie- 
fienie nigdy nie pozwoli. Widzi przez ar- 
bitrow codziennie, co fig dzieie na Seffy- 
ach Seymowych. ^ Nadflawia ucha, czyta 
Rapporta | od fwych przyiacioł dojiolżGne. Są- 
dzii rozeznawa. Kto iefl przyjacielem Oy- 
czyżny, i dlatych wcześnię koronę chwał 
gotuie, i wdzięczność naydalfzą w fwych 
Prawnukach. zamierza.  Przeciwiącym fie 
zaś dobru powfzechnemu. . . .*. 5 

Nafze dotąd praktykowane niefzczęścia 
` zkądże wypływały, i iakim celem dla nas 
były fprawówane ptzea obcych przemyfy ? 

Ote 


Ma o) 17 ( 


oto abyśmy fobie. fprzykrzywízy nierząd , 


przemoc, i tyle fzkod poniefionych, albo 


fie dobrowolnie przez uflanowienie Tronu 
dziedzicznego oddali w niewolg na zawfze, 
albo ftali fig Prowincyg mocnieyizey Mo» 
narchii, albo podzielonemi zofłali ? 


Teraz gdy Bóg na nas lafkawie wey. 
rzał, fporządził okoliczności wuyny ofcien- 
ney, zatrudnił naynieprzyiażnieyfze nam 
Potencye, wzbudził umyfl i dla nafzego, 
i fwoiego befpieczeńitwa fafiadugcego Mo. 
narchy, mowiącego do nas: „ Bądźcie rzą. 
„ dnemi i mocnemi, ale dla fiebie; fiań. 


„ cie fig użytecznemi i znaczącemi w Euro- 


„ pie; bądźcie między mną a mocnieyfze. 
„ mi Potencysmi, zdobycia Kraiow chci. 
„ wemi murem, „ Gdy fie iuż Seymy 
rwać nie mogą, gdy nam Opatrzność wię- 
cey takich Seymuiących zrządziła, że nie 
żałuiąc maiątku ر‎ wízy(lkie nayuſilnieyſae 
flarania łożą na to, aby Oyczyzne ufzczę- 
śliwićz gdy ¡uz zbliża fig nadzieia trwałego 
I dobrego Rządu, gdy ſwoig exyfiencyą 
wolność. niepodległość zabeśpieczać zaczy- 
namy, gdy woyfko do zamierzoney liczby 
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dopelniamy, gdy fkarb chętnie wypłacaiąc, 
ofiary. powiekízamy. WMPan w wolno. 
Sci urodzony, ale duchem deſpotyeznym 
tchnący ; boigc fig, aby kiedy Oyczyzna 
rany nie odniofła, umrzeć iey natychmiaft 
radzisz, — ^: 


Zaflanow fig WMPan , kiedyś tak niby 
gorliwy Patryota, i chcesz, aby Polacy «i. 
gdy w woynie nie byli; czy to ieft ludz. 
kiey polityki mocą yoyny odwrocić, i czy 
tylko fame Elekcye Króla, i Bezkrólewie 
woyne ſprawuig a teraznieyfzg woynę Tu. 
recką czy Bezkrólewie Íprawilo:,: na którey 
tyle krociow ludzi na ofiarę ambicyi idzie, 
i krwią fwoią pola zlewaią. 


Chcesz WMPan, żeby Rzeczpofpolita 
zawfze w fpokoyności zofławała, ale tego 
choćbyś był navelebfzym politykiem , do- 
kazać nie potrafilz; bo zbiegną fig okoli- 
czności przez naywyźlzego Rzadzcę fprawo- 
wane, że albó od przemocy, albo ۰ 
ści, albo napaści bronić fię nam koniecznie 


przyfzłoby, czegoby ani Elekcya, ani Bez- 


krolewie nie było przyczyną , que ifto- 
tną karą za ا‎ # LU 
t Mm ls 
Przez tyle cw rwane były Seymy, nie 
dopufzezaigce do rady, było to wzięte z 
ſwywolney wolności duchem Zagranicznym 
albo intrygą prywaty popierane. . Teraz 
poprawiwizy fpofob, matmy Scymy, i be- 
ſpiecznieyſze dla wolności utrzymania mieć 
fpodziewamy (ie przez przezorny Prawoda- 
weow nafzych układ. Odmieńmy ſpoſob 
Elekcyi,Krola, a uvdziemy {zkod Bezkró- 
lewia; intryg Zagranicznych, prywat do- 
mowych &c. 


Co za potrzeba, aby Szlachta z wlzyMo 
kich Woiewodztw ciągnęła viritim na ie- 
dno mieyfce dla obierania Króla? ztąd wy- 
nikiig rożne nieprzyzwoitości, gwaltv, krzy» 
dy po drogach; ztąd prawności, kłótnie, 
pienie &c. Lud pofpolity naywięcey cier- 
pi, odmieńmy na inny ۰ 


Nie ieft i to fpafob doflateczny , zga- 
dzam fig w tym iedoym z W MPanem, aby 
B 2 
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pięć części przeciwko fzoficy w wotowaniu 
na Króla ważność miały, nie dla rachmi- 
firzoftwa, które WMPan niepodobnym u. 
znajesz, ale dla przypadkow przeciwnych; 
gdyby żaden Kandydat nie miał piąciu czę- 
ści, Elekcya nie byłaby podług Prawa wa- 
ina; a tak każdy fwoiey Elękcyi mocą po. 
pierae Naralby fig; ztąd partye, nielnafki, 
domowe zawieruchy, 


Jeżelić mądry Prawodawca na wfzyfikie 
przypadki maiąc baczność, lubo wfzyfłkie- 
go przeniknąć nie może, maiąc rozum cho- 
ciaż wielki; ale ograniczony, potrafi iednak 
na wízy(kie zdarzenia obmyslié fpofoby, 
przynaymoiey tyle, ile iego przenikłość 
przezierać dozwoli. - Zacożby o polepize- 
niu fpofobu Elekcyi Króla niepomyslic, 


WMPana Proiekt uflanowienia dziedzi- 
cznego Tronu, ieft podobny owemu De- 
fperatowi, który przylzedłfzy nad rzekę, i 
nie pomyśliwfzy w przed o fpofobie prze- 
wiezienia fig, rzucił fig wpław i utonął. 


Przeczytay WMPan Pifmo Ziomka na- 
fzego pod tytułem : O polepfzenin Elckeyi 


Jer ( 


Królów Polfkich. Przeczytay i drugie, pod 
tytułem: Przeciwko tym, którzy zamyslali 
o Sukteffyi Tronu? iezeii fig podawane fpo- 
foby WMPanu nie podobaią, popraw, wy- 
rzuć, odmień, przyday, albo inny z prze- 
myfu {wego wynaydziy, i przelłań fpodzie- 
wać fie, aby kto za zdaniem W MPana pofzedł: 
Mnie, ieżeli przyoflrzeylze wyrazy przeci. 
wko fentymentowi fwemu ofadzisa, daruy و‎ 
a gorliwości. o wolność powfzechną przy- 
pifz. —  Jeflem WMci Pana, ale nie fen- 
tymentu iego z prawdziwym fzacuukiem 
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unizonym fuga 
Szymon po Kazimierzu na no- 
wych Warpechach 


Warpechowjki, 


Dnia 30 Stycznia 
1790 Roku 


w Warpechach. 


P. S. Ze wyreczam w opifaniu W Mei 
Panu, JW. Hetmana Polnego Koronnego 
za granicą będącego, dla tego, że nim doy- 
dzie Lift WM Pana do Drezna, Zebysmiat 
odpowiedź, SW. Hetman itt to na/z Zio- 
mek, i tychże iefl myśli, co wfzyfcy Podia- 
fianie , oprocz WM Dana, a przeto gnie- 
wać fig o to nie będzie(z. 
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